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Wiarolomstwo moskiewskie.
Podajemy do wiadomości powszechnej fakt, 

któryby władzom i sądom galicyjskim pow i­
nien wybić z głow y resztki mniemania, ja 
koby Rosya była państwem, które można 
traktować na równi z innemi państwami.

Oto w styczniu 1909 r. na skutek fałszy­
wego oskarżenia przez władze rosyjskie 
o czyn terorystyczny został poddany rosyj­
ski Wojciech W c i s ł o  wydany przez sąd 
krakowski rządowi rosyjskiemu. Przytem, 
w  m yśl traktatu austro rosyjskiego, austrya- 
ckie ministerstwo sprawiedliwości za pośre­
dnictwem ministerstwa spraw zagranicznych 
wyraŹDie zastrzegło sobie u rządu rosyjskiego, 
że Wcisło n a być postawiony przed sąd zw y  
czajny, nie zaś przed wojenny, ani przed 
żaden inny sąd wyjątkowy. O tem zastrze 
żeniu zawiadomiło ministerstwo sprawiedli­
wości adwókata dra Heskiego reskryptem  
Z 10 stycznia 1909 L. 704/9.

Rząd rosyjski pozornie zgodził się na ten 
Warunek. Gdy w Granicy wydały władze 
austryackie Wcielę żandarmom rosyjskim, ci 
odrazu na miejscu zbili swą ofiarę w barba 
fzyńaki sposób, tak że Wcisło ciężko zacho­
rował. Przeszło rok trzymali go następnie 
tóoskale w  więzieniu śledczem. Nareszcie 
W dniu 9 kwietnia b. r. stanął Wcisło przed 
&ądem zwyczajnym w  Warszawie. I tu oka- 
żało się, że oskarżenie —  na lep którego 
Doszedł przed rokiem sąd krakowski — było 
Doprostu zmyślone. Albowiem s ą d  r o s y j -  
8 k i w W a r s z a w i e  u z n a ł  t o  o s k a r ­
ż e n i e  z a  b e z p o d s t a w n e  i o s k a r ż o  
A e g  o W c i s ł ę  u w o l n i ł .

Jednakowoż Wcisło n i e  z o s t a ł  w y p u ­
s z c z o n y  n a  w o l n o ś ć ,  lecz w b r e w  
W y r o k o w i  u w a l n i a j ą c e m u  — władze 
Administracyjne zatrzymały go w więzieniu, 
Jby go w drodze administracyjnej zesłać na 
jk if.

l |N a  wieść o tem adwokat dr Heski zwrócił 
Się do austryackiego ministerstwa sprawie 
flliwości z zawiadomieniem, że r z ą d  r o ­
s y j s k i  z ł a m a ł  w a r u n e k ,  p o d  fetó-  
' y m  W c i s ł o  z o s t a ł  m u  w y d a n y ,  ż e  
P o g w a ł c i ł  p r a w o  e k s t r a d y c y j n e  
k b e z  w *  t y d n y  s p o s ó b  i że rząd 
'Ustryacki' nie powinien dopuścić do tak 
Skandalicznego podeptania prawa międzyna 
Udowego; powołał się przytem na taką po-

ag§ prawniczą, jak Lammascb, który w  
"Auslieferungspflicht nnd Asylrecht" wyra- 
i/ie  zaznacza, iż obowiązkiem państwa re 
'tyirującego jest: „zaniechanie ograniczenia 
/ob istej wolności przez inne władze, tak że 
JD. osobnik wydany Rosyi za pospolitą zbro- 
,hię nie może być za ewentualnie konkuru- 

przestępstwo polityczne zesłany w dro- 
administracyjnej na Sybir".

Ministerstwo sprawiedliwości odpowiedziało 
drowi Heskiemu reskryptem z 29 kwietnia 
1910 L. 11 .443/10, że zwróciło się de mini­
sterstwa spraw zagranicznych o stwierdzenie 
Btanu rzeczy i w  danym razie o zażądanie 
od rządu rosyjskiego dotrzymania artykułu IV 
traktatu.

I d o p i e r o  p o d  w p ł y w e m  n a c i s k u ,  
w y w a r t e g o  p r z e z  r z ą d  a u s t r y a c k i ,  
władze rosyjskie wypuściły Wcisłę wreszcie 
na wolność.

Więc sędziowie galicyjscy powinni z tej 
sprawy wyciągnąć nauczkę, że władz rosyj­
skich nie można taksamo traktować jak wła­
dze innych państw, że nie można wierzyć 
ich oskarżeniom, ani zaufać ich obietnicom, 
że zatem nie powinni absolutnie nikogo w y­
dawać w  ręce tych zbirów carskich.

Nieobowiązujące rokowania.
Od kilku dni toczą się między przywódcami 

stronnictw politycznych czeskich i niemieckich 
w Czechach rokowania o porozumienie języ  
kowe. Głównym przedmiotem rokowań jest 
umożliwienie przekazania parlamentarnej ko­
m isyi narodowościowej projektów ustaw, które 
rząd jeszcze w  zeszłym  roku przedłożył, a 
które dotąd nie przeszły jeszcze pierwszego 
czytania. Czesi sprzeciwiają się wogóle obra­
dom nad temi przedłożeniami, uważając je 
za niem ożliwe do przyjęcia, ponieważ ich zda­
niem są początkiem podziału kraju na dwa 
tery tory a językow e; Niemcy również nie 
akceptują w szystkich propozycyj tych proje­
któw, ale uważają je za wystarczający pod­
kład do dyskusyi.

Rząd bar. Bienertha, nauczony smutnem  
doświadczeniem swych poprzedników, którzy 
na sporze czesko-niemieckim z reguły koń­
czyli sw e karyery ministeryalne, obawia się 
ryzykować formalnych rokowań, aby odrazu 
po ich nieudaniu się nie być zmuszonym  
wyciągnąć konsekweacyi, lecz popiera roko 
wania poufne, nieobowiązujące, z wykluczę 
niem dotychczasowych faktorów t. j. posłów  
wielkiej własności. Treść i przebieg tych ro­
kowań utrzymane są w ścisłej tajemnicy 
tak dalece, że nawet stronnictwa parlamen­
tarne nie otrzymują informacyi od biorących 
w nich udział. Dopiero, gdy rokowania do 
prowadzą do jakiegoś rezultatu, konkretnego 
czy negatywne g 3, wówczas wystąpią na plan 
macherzy i zażądają od stronnictw formal­
nego pełnomocnictwa.

Samo już rozpoczęcie rokowań wpłynęło 
niekorzystnie na obydwa obozy narodowe. 
U Czechów są radykali tymi, którzy sprze­
ciwiają się wszelkiemu porozumieniu, a opo- 
zycyę sw ą posunęli tak daleko, że zgłosili 
sw e wystąpienie z Unii słowiańskiej. Opozy- 
cya ta nie byłaby jednak decydującą prze

szkcdą, gdyby nie było — jak powszechnie 
utrzymują — umowy między Słoweńcami 
a Czechami co do wspólnego popierania swych  
żądań. Ogólne jest mniemanie, że umowa 
m iędzy Sustersiczcm a Czechami krępuje tych 
ostatnich w zawarciu zgody z Niemcami na 
własną rękę bez uwzględnienia żądań Sło­
weńców. A żądanie to streszcza się głównie 
w tem, że Słoweńcy chcą dostać reprezen 
tanta w  gabinecie, co w ostatniej konse- 
kwencyi oznacza rekonstrukcyę całego gabi 
netu, czemu właśnie Niemcy stanowczo się 
sprzeciwiają.

Na temat tej rekoustrukcyi odbył się też 
na wtorkowem posiedzeniu Izby posłów „po­
jedynek" słowny między Gessmannem a Kra­
marzem. G e s s m a n n  powiedział mianowi­
cie, że stronnictwo jego (chrześcijańsko so 
cyalni) obstają wprawdzie przy solidarności 
z innemi stronnictwami niemieckimi, ale mimo 
to żąda „nowego uporządkowania stosun  
ków", t. j. rekonstrukcyi gabinetu i w tym  
celu wezwał Unię słowiańską do wspólnej 
pracy. Dr K r a m a r z  pochwycił natychmiast 
te słowa w ten sposób, że nazwał rzecz po 
im ien iu : z „nowego uporządkowania stosun­
ków" zrobił jasne żądanie z m i a n y  s y ­
s t e m u ,  pod którym należy rozumieć po 
dział tek ministeryałnych m iędzy Słowian 
i Niemców.

Na to znowu Niemcy narodowi, postępowi 
i radykalni nigdy się dobrowolnie nie zgodzą 
i o ten szkopuł mogą rozbić się „nieobowią­
zujące rokowania".

W obronie Finlandyi.
Odezwa Międzynarodowego Biura Socyalisty­

cznego.
M iędzynarodow e Biuro S ocya listyczn e  w  

B rukseli w ydało  w  spraw ie zam achu ro­
sy jsk iego  na sam orząd F in landyi od ezw ę  
do robotników  w szystk ich  krajów. O dezwa  
ta  b rzm i:

„Dnia 27 marca roku bieżącego Mikołrj II, 
car Rosyi, wielki książę Finlandyi, wydał 
manifest, którym wbrew wszelkim swym da­
wniejszym zobowiązaniom uroczystym — zni­
szczył- konstytucyę finlandzką.

Jest to już drugi z rzędu zamach zbrodni­
czy rosyjskiego rządu na finlandzką konsty- 
tacyę, zamach, który w całym świecie cywi­
lizowanym spotkał się z powszechnem potę 
pieniem. W szczególności proletaryat socya- 
listyczny już dawniej wyraził narodowi fin ­
landzkiemu sw e najgorętsze sympatye. Obe 
cnie daje ponowny wyraz sympatyj swych  
tym manifestem, wiedząc dobrze, że Finlan- 
dya musi stoczyć bój zaciekły z rosyjskim  
despotyzmem. W szystkiemi siłami, jakiemi 

j rozporządza, będzie proletaryat interwenio­

wać, broniąc Finlandyi przed jej wrogami, 
gdyż słuszność i prawo są po stronie ujarz­
mionego narodu, a nie po stronie władcy — 
krzywoprzysięzcy. Robotnicy zorganizowani 
ani na chwilkę nie wątpią w  szczęśliw y w y­
nik walki. Naród finlandzki stanie jak jeden 
mąż! Po pięciogodzinnej debacie Sejm jedno­
myślnie manifest Mikołaja II przekazał komi­
syi, która zgodnie z opinią najwybitniejszych 
prawników wszystkich krajów, potrafi z ła­
twością wykazać bezprawność tego czynu  
brutalnego i cynicznego".

Odezwa wskazuje następnie w  w ywodzie 
historycznym na warunki, w jakich Finlan­
dya przyłączoną została do państwa carów 
i podnosi ten moment, że Finlandya zacho­
wała swój samorząd, swoją niepodległość. 
W dalszym ciągu przedstawia cały szereg 
zamachów reakcyi moskiewskiej na niepod­
ległość Finlandyi, a zarazem walkę jedno­
myślną narodu finlandzkiego przeciw zama­
chom rządu carskiego i cały szereg reform, 
jakie po odparciu najazdu biurokracyi rosyj­
skiej przeprowadzono w Finlandyi, a w  szcze­
gólności zdobycie powszechnego prawa w y­
borczego dla m ężczyzn i dla kobiet, demo­
kratyczny system jednej izby, prawo koalicyi, 
wolność prasy.

Następnie powiada odezw a:
„Ale socyalna demokracya nie zadowoliła 

się, tak jak bnrżnazya, temi reformami. Sta­
rała się skutecznie o polepszenie doli wiej­
skich i przemysłowych robotników i jedynie 
ciasnota i egoizm klas posiadających Btawiały 
tamy tej jej akcyi. Za jej inicyatywą podczas 
sesyi 1907/1909 uchwalono i sankcyonowano 
ustawę o piekarniach, która ustaliła najwyż­
szą granicę czasu pracy w wysokości 48 go­
dzin w tygodniu, z zakazem pracy nocnej, 
ustawę ochronną dla robotników rolnych i 
drobnych dzierżawców, ustawę dla popiera­
nia szkolnictwa. Sejm uchwalił też cały sze­
reg innych ustaw, a mianowicie ordynacyę 
wyborczą do rad miejskich i wiejskich, która 
—  pomimo pewnych ograniczeń — opiera się 
na powszechnem prawie głosowania obu płci, 
ustawę o ochronie robotniczej, która tygo­
dniowy czas pracy ustala maksymalną gra­
nicą 60 godzin, która zakazuje pracy dzieci 
i pracy nocnej, a ogranicza pracę k o b ie t; te 
jednak ustawy czekają wciąż jeszcze na sank- 
cyę wielkiego księcia F in landyi!

Socyalistyczna frakcya sejmowa ani na 
chwilkę nie przestawała oporu stawiać poli­
tyce tchórzostwa i słabości, polityce burżua­
zyi, która łudziła się, że kilku ustępstwami 
zdoła sobie pokój okupić. Reakcya peters­
burska dążyła do zagłady i zniszczenia pań­
stwa finlandzkiego, ale tam, gdzie szło o od­
parcie tego zamachu, tam cały naród był so­
lidarny i z łączon y!

Trzy rasy car zarządził rozwiązanie sejmu. 
Sądził, że poniży parlament, że podkopie siły

UPTON SIN C LA IR .

ii)
G IE Ł D Z IA R Z E .

A z e d ł  z biura bez podania R yderow i 
złożyw szy  m u ty lk o  u  drzw i lekki 

"kłon g ło w ą .,
> N astępnego, dnia rano p rzyn iesiono m u  
'p oran n ą pocztą list od W iliam a D ave- 
^ n ta .
dj .K och an y  panie M ontague I —  brzm iały  
j j l i s t u .  _  D on iesiono m i, że  pan m asz  
. .s p r z e d a n i3 trzy ty sią ce  p ięćset akcyj 
i jhoenej ko le i M issisipi. Jeże lib yś pan  

ła sk aw  zg ło sić  się  dziś z  n iem i do  
L^So biura, k u p ię  je  z przyjem nością  po  
Qjtenej cen ie  p ięćdziesiąt dolarów  za

akcyam i w  k ieszen i ru szy ł A llan  na- 
> km iast do kancełaryi D avenanta. Da- 
fjten ta  obejście z nim  b y ło  grzeczn e, ale  
W tealne. Lecż A llanow i ud a ło  się  w  pe- 
tyj bj chw ili u chw ycić  fig larne ły p a n ie  po­
l k a m i  na tw arzy w ytraw n ego  g iełd zia- 
t(j > które zd aw ało  się  m ów ić, że  m u się  

c a ły  „kawał" podoba, 
ty/" W  ten  sposób  za ła tw ilib yśm y spra- 
&<v)T rz e k ł, przyciskając b ibu łą  św ieże  

A llada. —  I w in ienem  w końcu  
tedczyć pajiu, p an ie  M ontague, że  je- 

w /  ? całem  uznaniem  dla pana, jako dla 
^ iek a  zd olnego , znającego s ię  na inte-

—  W dzięczny jestem  panu za uznanie - 
odparł ch łodno A llan.

ROZDZIAŁ XVI.
W  porów naniu do dopieroco u p łyn ion e-  

go okresu  życia , w y p ełn ion ego  ciężką i n ie­
przerw aną pracą, obecne ży c ie  A llana b y ło  
próżniaczem . Prow adził w praw dzie dwa  
p rocesy , lecz te  ani w  drobnej części n ie  
zajm ow ały m u ty le  czasu , co  zajm ow anie  
s ię  interesam i kolei w  M issisipi i przygo­
tow yw an ie  się  do roli jej prezydenta. Los 
procesów , k tóre prow adził obecn ie, b y ł 
zgo ła  n iep ew n y, zw łaszcza , że  po przeci­
w nej stronie s ta ły  potężne T ow arzystw a, 
i A llan  w idział przed sobą w cale  n iew e­
so łą  najb liższą sw ą  przyszłość.

U śm iechał się  z goryczą, gd y  poracho­
w a w szy  się  sam  ze  sobą, uśw iadom ił so ­
b ie , że  ty lko  fakt uzysk an ia  wraz z Oli- 
w ierem  pew nej su m y za pom ocą szczęśli­
wej operacyi g iełdow ej o śm ielił g o  do z e ­
rw ania stosu n k ów  z Pricem  i R yderem .

O trzym ał list od A licy i z w iadom ością, 
że zam ierza jeszcze  k ilka tygod n i spędzić  
w  N ew port, zaproszona przez Laurę He- 
gan. O pisuje m u, że  rozm aw iały  ze  sobą  
dużo o nim  i że  Laurę u c ie szy ły  bardzo  
p ew n e w iadom ości o  nim , których ona jej 
udzieliła. W końcu nam aw ia go , aby też  
p rzyb ył do N ew port, dopóki ona u  Hega- 
n ów  zabaw i. W spom ina też  o  tem , że  
i Harry Curtis zam ierza spędzić sw e wa- 
k acye  w  N ew port i że  m óg łb y  tara razem  
z Curtisem  przybyć.

M ontague u śm iech a ł się  do sieb ie  sa ­
m ego, list siostry  czytając. N ie n am yśla ­
jąc się  d ługo, spakow ał podręczną w alizę  
i następ n ego  dnia w ieczorem  w yru szy ł, 
ciesząc się  już z góry  nadzieją spędzen ia  
kilku dni w śród z ie len i, le s isty ch  w zgórz, 
nad brzegiem  cichego m orza.

Zaraz za przybyciem  do N ew port zosta ł 
zaproszony do H eganów  na obiad.

Zastał też  i Jim a H egana, k tóry  po raz 
pierw szy  od trzech lat dał się  sw ej córce  
nakłon ić do opuszczen ia  na czas jakiś No­
w ego  Jorku.

Po raz p ierw szy  znajdow ał się  A llan  
przez czas d łu ższy  w  bezpośredniem  to ­
w arzystw ie teg o  dziw nego człow ieka. Ob­
serw ow ał go  z u w agą, u siłu jąc rozw iązać  
zagadkę, jaką b y ł ten  człow iek  dla n iego. 
Spokojny a w eso ły , zaw sze  jednakow o  
grzeczn y i pow ściągliw ie uprzejm y, kry ł 
w  so b ie  pod m aską tow arzyskiej zdaw ko­
wej o g ła d y  coś, co A llana sp ecya ln ie  in ­
trygow ało. Oto przez czterdzieści lat m ę­
czy ł s ię  ten  człow iek , w a lczy ł na arenie  
g ie łd y  przy u licy  W ali S treet, oszczędzał, 
odm aw iał sob ie  w szystk iego , z całą b ez­
w zględnością  łam ał i n iszczy ł w szystk ich  
i w szystk o , cokolw iek  m u na drodze sta­
n ęło , a czy n ił to  w ed le  tego , co o nim  
s ły sz a ł A llan  —  li dla jed n ego  jed yn ego  
ce lu : grom adzenia p ien iędzy . Jim H egan  
stronił od w szystk ich  tych  rozryw ek, k tó­
rych  u żyw ali bogacze. N ie chow ał w yśc i­
g ow ych  koni, ani uczt w y d a w a ł; rzadko  
b y w a ł w  tow arzystw ie. O pow iadano sobie,

że  dla załatw iania sw ych  spraw  trzym ał 
dw unastu sekretarzy, którzy się  do cna  
zapracow yw ali. On sam  zaś prześcigał 
w szystk ich  w  pracy, zaw sze  n iestrudzony, 
zaw sze p ierw szy  przy sw em  biurku, podo­
b n y  b y ł do n iezn iszczalnej m aszyn y , dzień  
i noc pracującej, w yrabiającej —  z ło t o !...

D ziw ił s ię  A llan  tej jego  nieustąpliw ej 
zapobiegliw ości, n iezrozum iałej dla tego, 
kto w iedział, jak  skrom ne są  jego  potrze­
b y  życiow e. Co za cel postaw ił sob ie ten  
człow iek , p ośw ięcający  ca ły  swój m ózg  
i czas na zb ieranie p ien ięd zy?  W szak  
m u sia ł m ieć jak iś cel, inaczej n ie  m ó g łb y  
patrzeć na św iat tak spokojn ie i w eso ło . 
A  m oże tw arz jego  je st  tak  sw obodną dla­
tego , że  w ogóle nad tem  n ie  rozm y śla ?  
C zyż m ożliw e, a żeb y  k ierow ał nim  ty lk o  
in stynkt, ślep y  p ęd ?  B y ła żb y  to  jedna  
z ow ych  natur przeciętnych, n iem al zw ie ­
rzęcych , pozbaw ionych  w szelk iej refleksyj, 
biegnących  po sw ej życia  śc ieżce  w  je ­
dnym  kierunku m ocą s iły  bezw ładności, 
m ocą raz n ad an ego jej przez zrządzenie  
losu  k ieru n k u ?  Ta ostatn ia  m yśl w yd ała  
się  A llanow i dziw nie przykrą; z łap a ł s ię  
na tem , że  Jim  H egan budzi w  nim  ro­
dzaj m im ow olnego lę k u , jaki pow staje  
w  ludzkiej d u szy  w obec spotkan ia oko  
w  oko jak iejś elem entarnej s iły , działają­
cej ślepo  i n ieśw iadom ie, jak piorun lub  
trąba pow ietrzna, lub rozpędow e k o ło  o l­
brzym iej m aszyn y .



odporne narodu, że odeprze fale socyalizmu. 
Nie chciał, by socyalizm rozwijał się tuż u 
bram Petersburga; nie mógł tolerować, jako 
wielki książę Finlandyi, tego, co dławił jako 
car. Ale z każdymi nowymi wyborami socya­
lizm wzrastał i potężniał. Zdobył 80 miejsc 
w  r. 1906, 83 w  r. 1908, 84 w r. 1909, a 
przy ostatnich wyborach z 1 lutego 1910 r. 
otrzymali kandydaci socyalistyczni 314.931  
głosów, t. j. 40%  wszystkich g ło só w ; na 200 
krzeseł poselskich zdobyła 86 partya socya- 
listyczua. Rząd rosyjski przekonał się, że nic 
nie uzyska przez ustawiczne rozwiązywanie  
parlamentu*.

Odezwa przedstawia następnie cały szereg 
środków różnorodnych, jakimi rząd carski 
chciał zniszczyć niepodległość Finlandyi i w y­
kazuje, jak ich bezskuteczność doprowadziła 
rząd carski do jawnego zamachu. Odezwa 
przedstawia konflikt w kw estyi opłat na cele 
wojskowe, które w wysokości 10— 20 mi­
lionów corocznych chciał rząd carski samo­
wolnie narzucić Finlandyi, przedstawia od­
mowną deeyzyę sejmu i samowolne zabranie 
milionów przez rosyjsko-finlandzki senat — 
i powiada dalej:

„Ten now y czyn brutalny rządu carskiego 
wywołał głębokie oburzenie w całym św iecie  
cywilizowanym . Opinia publiczna Europy,, a 
przedewszystkiem  Międzynarodówki socyali- 
stycznej staje całkowicie po stronie Finlandyi, 
najwybitniejsi prawnicy europejscy wypowia­
dają się w  rayśl intencyi Finlandyi. Ale wła­
śnie jednomyślna i potężna wola narodu fin­
landzkiego i sym patye te wszystkich innych  
narodów obudziły wściekłość reakcyi rosyj­
skiej. Osobiści wrogowie Finlandyi, ci z bań 
bą i wstydem przepędzeni siepacze bobrikow  
skiej szkoły, wypracowali t. zw. projekt u- 
staw y o ustawodawstwie rosyjskiem dla F in­
landyi, a Stołypin i car Mikołaj na tym ela­
boracie przeciwkonstytucyjnym położyli swe 
podpisy. Carski manifest z 14/27 marca 1910 
jest — ni mniej, ni więcej — jak całkowitem  
zniszczeniem  konstytucyi finlandzkiej.

Sejm finlandzi odrzucił *) propozycye rządu 
rosyjskiego, a w następstwie w ezw ie naród 
do obrony swych praw. Zacznie się dla ca­
łego narodu, a przedewszystkiem dla uświa­
domionego proletaryatu, czas ciężkich walk. 
W iemy doskonale, jakie ofiary i straty na­
stąpią, ale socyalna demokracya Finlandyi 
musi tę walkę podjąć, gdyż rozchodzi się o 
życie i wolność całego narodu. Niezawisłość 
Finlandyi nie jest dla naszych towarzyszów  
pustym tytułem prawnym, lecz oznacza ona 
prawo swobodnego rozstrzygania o swym  
losie, oznacza ona wolność demokratyczną, 
oznacza ona postęp cywilizacyi i socyalizmu. 
Rosyjskie ustawo wawstwo nad Finlandyą 
oznacza podbicie na polu kulturalnem i po- 
litycznem, krwawe represye i ogromną n ę­
dzę dla całego ludu finlandzkiego.

Z tych wszystkich powodów Finlandczycy  
ze spokojem i bez wahania walkę przyjęli. 
W pierwszym rzędzie ufają we własne siły, 
w  odwagę i energię klasy robotniczej; w ie­
dzą jednak też, że cały uświadomiony pro­
letaryat rosyjski, walczący o swą wolność, 
stoi po ich stronie i nie wątpią w ostateczne 
zw ycięstw o rewolucyi w  Rosyi.

W tej chwili ciężkiej zwracają się nasi 
finlandzcy towarzysze do Międzynarodówki 
socyalistycznej i do wszystkich zwolenników  
demokracyi i wolności w całym świecie cy­
wilizowanym i spodziewają się, że rzucą oni 
swój polityczny i moralny wpływ na szalę 
demokratycznej konstytucyi finlandzkiej a 
przeciw fządowi rosyjskiemu, przeciw cara­
towi i jego polityce gwałtów i rozbojów. 
Posłowie socyalistyczni wszystkich krajów 
mają obowiązek moralny w parlamentach 
sw ych poruszyć sprawę zamachu, który na 
Finlandyi dokonała Rosya i wystąpić prze­
ciw zbrodniczej polityce reakcyi petersbur­
skiej. Partye socyalistyczne wszystkich kra 
jów, przez prasę swoją i przez sw e wiece 
demonstracyjne, poparły już Bwych braci, a 
popierać ich będą i nadal. Burza protestu 
i oburzenia niechaj się zerwie przeciw cara­
towi 1

Socyalna demokracya finlandzka, która na 
wysuniętych daleko placówkach walczy prze­
ciw wrogowi przemożnemu, stoi na straży 
sztandaru naszego, wolność ludom niosącego, 
i przez nas przesyła pozdrowienie brater­
skie proletaryatowi socyalistycznem u świata 
całego!*

*) Jak  doniosły telegramy, sejm finlandzki od­
rzucił już projekt rosyjski. — Przyp. Red.

Z komisyj parlamentarnych.
Wiedeń, 12 maja. 

Komisya budżetowa
obradowała wczoraj nad budżetem minister­
stwa obrpDy krajowej.

Posłowie S z r a m e k  i ks.  S z i l l i n g e r  
oświadczyli, że będą głosować p r z e c i w  
budżetowi.

Poseł V u k o v i e z  przedłożył rezolucyę, 
wzywającą rząd, aby^ o w szystkich w ciągu 
dyskusyi wniesionych rezolucyach zdał sprawę 
pisemnie na następnych posiedzeniach ko­
misyi.

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad 
budżetem ministerstwa robót publicznych.

Sprawozdawca S c h m i d t  omawiał sprawę 
d o p u s z c z e n i a  k o b i e t  d o  s t u d y ó w  
w p a ń s t w o w y c h  s z k o ł a c h  p r z e m y ­
s ł o w y c h  w działach budowlanym i maszy­
nowym. Sprawozdawca sądzi, że faktyczne 
dopuszczenie kobiet do studyów na tych dzia­
łach nie miałoby znaczenia praktycznego, 
choćby już dlatego, że delegaci budowni­
czych powzięli już jednomyślną uchwałę, że 
n i e  b ę d ą  p r z y j m o w a l i  k o b i e t  w 
dziale budownictwa ani jako praktykantek 
ani w  żadnym innym stosunku. Mówca sta­
wia szereg resolueyj, między niemi o pole 
pszenie płac nauczycieli w państwowych szko­
łach przemysłowych.

Wiedeń. Posiedzenie komisyi budżetowej 
zajmuje się dziś w dalszym ciągu budżetem  
ministerstwa robót publicznych.

Komisya finansowa 
obradowała nad projektem nowych poda­
tków.

Szef sekcyi B e r n a t  z k y  oświadczył się 
imieniem rządu przeciw wnioskowi posłów  
Rennera, Diamanda i tow. o zniesienie kon­
tyngentu wódki i bonifikaeyi. Na przepro­
wadzenie tego wniosku Węgry nigdy się nie 
zgodzą.

Poseł tow. D i a m a n d polemizował z po­
wyższym i wywodami, wskazując na to, że 
kontyngent spirytusu jest n i e s ł y c h a n e m  
i n i e m o ż l i w e m  w z b o g a c a n i e m  p ó ł  
t o r a  t y s i ą c a  w ł a ś c i e i e l i  d ó b r ,  któ­
rzy za hektar ziemi pod uprawę kartofli po 
bierają 23 do 26 K, podczas gdy w niektó­
rych krajaeh podatek gruntowy od hektara 
ziemi w ynosi 60 h. Dopóki państwo finan 
3owo jest bezradne, niema powodu w y z n a ­
c z a ć  b o g a t y m  l u d z i o m  t a k  z ń  a 
c z n y c h  s u m .  Jeżeli produkcya spirytusu 
z powodu zniesienia kontyngentu spadnie, 
wtedy powiększy się konsumeya ziemniaków, 
albo też na tej ziemi będzie się uprawiało 
zboże, co dla ludności będzie bardzo korzy­
stne. Żąda więc w i n t e r e s i e  l u d n o ś c i  
z n i e s i e n i a  k o n t y n g e n t u  w ó d e z a  
n e g o ,  bo niema najmniejszego powodu do 
marnowania funduszów państwowych.

Poseł tow. R e n n e r również sprzeciwiał 
się wywodom  reprezentanta rządu.

Na tem dyskusyę przerwano do dzisiaj.
0 ubezpieczenia społeczne.

Komisya socyalno polityczna obradowała 
wczoraj nad § 18 ustawy o ubezpieczeniu  
społecznem. Komisya będzie dziś obrady kon­
tynuowała.

0 trybunał wyborczy.
Komisya legitymacyjna obradowała w czo­

raj nad wnioskiem posła tow, Liebermana o 
utworzenie trybunału wyborezrgo.

Pragmatyka służbowa.
Na wczorajszem posiedzeniu kom isyi dla 

spraw urzędniczych uchwalono powiększyć 
liczbę ekspertów, którzy będą powołani do 
ankiety, mianowicie postanowiono dla każ­
dego z trzech działów: urzędniczego, służby  
państwowej i innego personalu, powiększyć  
liczbę ekspertów o 5. Obrady ankiety roz­
poczną się w sobotę 21 b. m.

W y s z ł o  ś w i e ż o  z d r u k u :
LEO N ID A S A N D R E JEW

Opowiadanie o siedmiu 
. powieszonych.

Cena 1 K.
Do nabycia w administracyi „Naprzodu* (Kra­
ków, Filipa 11) i w administracyi wydawnictw  

partyjnyah (Kraków, Straszewskiego 20).

KRONIKA.
Kraków, 12 maja.

_  N o w y a d re s  adm inistracyi w y ­
d a w n ic tw  p a r ty jn y c h  P . P .  S . D . 
od 1 m aja jest: „ Ż y c ie " ,  K ra k ó w , 
u l. S tra s z e w s k ie g o  2 0 .

Brzydkie kłamstwo „Czasu" w obronie gra­
fa. Gdy w  obronie w łaścic ie la  k lucza dzi­
k ow sk iego  —  Z dzisław a hr. T arnow skiego, 
w y stą p ił b y ł „Czas* z napom knieniem , iż  
za przehandlow anego „Lisow czyka* Rem - 
brandta w yk u p ił on  szm at ziem i polskiej 
z rąk n iem ieckich  —  w yraziliśm y odrazu  
w ątpliw ość co  do tego  rzekom ego patryo- 
tyczn ego  celu , który sk łon ić  go  m iał do 
pozbycia  s ię  arcydzieła . D la tych  naiw nych

jednak, którym  się  m ogło  w ydaw ać, że  nuż  
isto tn ie  w yd arł hrabia hakacie jak iś m ają­
tek  w  zagrożonej ok o licy  K sięstw a P oznań­
sk iego  i zrew anżow ał s ię  niejako za  prze- 
frym arczoną przez innego grafa R yd zyn ę —  
była pew nem  otrzeźw ien iem  notatka w  szla-
checkiem  „Słow ie* w arszaw skiem , iż ow a

wobrona polskiej ziem i m iała  m iejsce  
G alicyi.

O becnie „S łow o Polsk ie*  podaje b liższe  
szczeg ó ły  tej tra n sa k cy i: hr. T arnow ski ku ­
p ił M okrzyszów  w  T arnobrzeskiem  —  od... 
D aw ida Frankego, który rozum ie się  nie  
od K rzyżaków  ród sw ój w yw odzi.

I ty le  pustej b lagi ro zto czo n o ! Tak o śm ie­
lają s ię  najm ici gazeciarscy  h asłam i pa- 
tryotycznem i o słan iać  geszefciarsk i w anda­
lizm  sw ych  jaśn ie  panów  A  dodam y tu, 
że  ów  hrabia T arnow ski uchodzi w sferze  
arystokratycznej n ie  za jak iegoś letk iew i- 
cza, siedzącago w  d ługach  lichw iarskich i 
zdecyd ow an ego  za p ieniądze na w szystk o , 
lecz  ow szem  za  lum inarza, którem u po­
w ierzono op iekę nad sierotam i po A ndrze­
ju  Potockim , którego forytow ano na n a­
m iestnika.

Rozpacz psa. Pod tym  ty tu łem  zam ieścił 
„G łos narodu* następujący  „telegram  w ła ­
sn y '

L ondyn. (Tel. w ł.). D zienniki tu tejsze  
opisują szeroko rozpacz psa, k tóry prze­
b y w a ł zaw sze  w  tow arzystw ie króla za ­
rów no w  A nglii, jak  i za granicą. —  
W  chw ili zgonu  króla p ies pod drzw ia­
m i pokoju, w  którym  konał król, w y ł  
rozpaczliw ie. Od śm ierci króla p ies ten  
przepędza ca ły  czas przed drzwiam i po­
koju, w  którym  z łożon e  są  zw łok i kró­
lew sk ie . P ies ten  dotychczas nic n ie  jad ł. 
G dy zbliżają się  do n iego  s łu żą cy  króla, 
p ies staje się  spokojniejszy.
N ie w ątpim y, że  redakcya „G łosu naro­

du* w y sz le  czem prędzej do L ondynu któ­
regoś ze  sw ych  człon k ów  celem  urządze­
nia ze  zrozpaczonym  buldogiem  interw iew u.

Ściślejszy komitet obchodu grunwaldzkiego
odbył wczoraj posiedzenie pod przewodni 
ctwern prezydenta dra L e o .  Obradowano 
głównie nad pomieszczeniem i wyżywieniem  
zamiejscowych gości, których na obchód 
przybędzie do Krakowa prawdopodobnie k il­
kanaście tysięcy. Następnie prezydyum korni 
tetu kooptowało do swego grona: posła D a  
s z y ń s k i e g o ,  ks. biskupa B a n d u r s k i e  
g o ,  ka. kanonika K r u p i ń s k i e g o ,  posła 
B o j k ę ,  dra B a n d r o w s k i e g o ,  prezesa 
T. S. L., i Artura Zarębę C i e l e c k i e g o ,  
prezesa Towarzystwa Kółek rolniczych.

Wzlot Hieronymusa na aeroplanie Bleriota 
nastąpi w s o b o t ę  14 b. m. o g«dz. 6 po 
południu, a nie w  niedzielę.

Wystawa prac amatorskich personalu ko­
lejowego otwartą zostanie dnia 14 b. m. w  
sali Towarzystwa strzeleckiego i potrwa do 
31 b. m. włącznie. Na wystaw ę nadesłano 
przeszło 600 przedmiotów z dziedziny ma­
larstwa, rzeźby, fotografii, przemysłu, w yna­
lazków i t. d. Komitet urzędników kolejo­
wych zwraca się za pośrednictwem prasy 
z prośbą do ogółu mieszkańców miasta o po­
parcie celów w ystaw y. Otwarcie w ystaw y na­
stąpi w sobotę 14 b. m. o godz. 11 przed 
południem z udziałem chóru i orkiestry u- 
rzędników dyrekcyi kolejowej. Wystawa o- 
twartą będzie codziennie od godziny 9 rano 
do 7 wieczór.

Wstęp dla dorosłych 40 hal., dla młodzieży  
szkolnej i dzieci 20 hal W dniu otwarcia 
wstęp na salę 1 K od osoby. Dochód prze­
znaczony w całości na kolonie wakacyjne 
dla dziatwy służby kolejowej.

Pożar w fabryce cygar. Ubiegłej nocy około 
godz. l ł/2 wybuchł w fabryce cygar pożar 
na strychu, gdzie zajęły się złożone tam 
stosy bibułek i tutek na papierosy. Ogień 
spostrzegł stróż nocny wtedy, gdy od papie­
rów zaczęły się już palić belki dachowe. — 
Obudzeni robotnicy zalali ogień zapomocą 
znajdującego się w fabryce hydrantu, a po­
tem przybyła też straż pożarna. — Przy­
puszczają, że ogień powstał od porzuconej 
zapałki.

Asekuracya ludowa „Wisła". Komisyę ra­
chunkowe rady nadzorczej „Wisła*, ludowe­
go Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w  
Krakowie, ukończyły sw e prace przed posie 
dzeniem pełnej rady nadzorczej, które się 
odbędzie 21 b. m. o godz. 9 rano. I walne 
zgromadzenie delegatów „Wisły* odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 4 po południu 
w sali Rady powiatowej przy ul. Pijarskiej.

0 pobycie szpiega Jacoba w Krakowie w y­
chodzą na jaw ciekawe rzeczy. Zajmował on 
w stronnictwie nar. dem. wybitne stanowisko 
i on głównie zorganizował „polski związek  
zawodowy*, który miał stać się organizacyą 
„narodowych robotników*, ale robotników  
tych nie było. Na urządzanych tam zgroma­
dzeniach wygłaszał Jacob okrutnie „patryo-
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tyczne* mowy, napadając szczególnie na so­
cyalistów, których radził — bić „jak w  Po* 
znańskiem*. Jacob pisywał korespondeneye 
do pism polskich w  Poznańskiem, a równo­
cześnie — co potem w yszło na jaw — pi­
sywał do pism hakatystycznych.

Szczególnie zajmował się organizowaniem  
wycieczek z Górnego Śląska do Krakowa, 
a w  następstwie tych w ycieczek zawsze po­
licya pruska otrzymywała dokładne informa- 
cye o uczestnikach i dokonywała wśród nieb 
aresztowań,

Dziwnem tylko było, że Jacob, który źle 
mówił po polsku, uchodził w Krakowie za 
„patentowanego* Polaka!

Upadek ze schodńw. W domu przy ulicy 
Sławkowskiej 1. 1 spadł wczoraj ze schodów  
I. piętra 7 letni Stefan Polonyi i odniósł 
wstrząs mózgu. Pogotowie ratunkowe prze­
wiozło nieprzytome dziecko do szpitala.

Aresztowanie. Do sklepu S. Pitzelego przy jttwa 
ul. Lubicz przyszła wczoraj wieczór 10-letnfa j polity 
Kazia Próchnicka rzekomo na zakupno i przy Ecf 
tej sposobności skradła pudełko z krawatka- szczoi 
mi. Zrewidowano ją i znaleziono przy niej Ińztow 
rzeczy skradzione w różnych sklepach. —  dzież 
W mieszkaniu jej rodziców przy ul. Grze- iPrzeei 
górzcckiej I. 14 przeprowadzono rew izyę i ; Moi 
wykryto formalny magazyn towarów, pocho- ^rzys: 
dzących z kradzieży sklepowych. Aresztowa* | kowal 
no 18 letnią Maryę i 11-letniego Zygmunta śmier; 
Próchniekieh jako winnych tych kradzieży.

— K u r sa  d la  in s ta la to r ó w . Urząd popie­
rania przemysłu w  W iedniu urządza w tym roku Spa 
około 6 tygodni trwające kursa elektro-instalator- Szty v 
skie dla koncesyonowanych instalatorów lub dla fZe w  
przemysłowców niekoncesyonowanych, ale praca- L  . .
jących conajmniej 2 lata przy urządzaniu telefo- 71®®* 
nów, przy zakładaniu światła i t. d. Na kursa mogą ! “ raży 
być przyjęci kandydaci, którzy mają 24 a nie prze- donieś 
kroczyli 45 lat. Ubożsi mogą otrzymać stypendyum biacll 
wynoszące 20 K  tygodniowo i koszta podróży IIL  s ,* 
klasą pociągu osobowego z miejsca zamieszkania L  
do W iednia i z powrotem. Bliższych wyjaśnień j5rozi 
udziela dyrekcya instytutu dla popierania przemy- Ja k  
słu i rękodzieł, Kraków, ul. Franciszkańska 4. tządo? 

W  c y r k u  E d iso n  atrakcyą programu od Ćajubo
“hu i cpiątku 13 b. m. do czwartku 19 b. m. będzie obraź 

o. t. „Cyd*, dramat historyczny z historyi walk 
Hiszpanów z Maurami, grany przez pierwszorzę* 
dnych artystów opery królewskiej w Madrycie.

&omoc 
Weć

Reszta programu składa się przeważnie ze zdjęć jtaeńst'
bgółec
^ażnie
“palom

gruz
ty. B a  

Wie!
“teczki 
^odu 
'yli na
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war

tafawę 
Kru

i“ioycb 
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o treści pouczającej.
— R e p e r tu a r  te a tr u  m ie j s k ie g o .
Czwartek: „W esele*.
Piątek: „Koncert*.

R e p e r tu a r  t e a ir a  ia d o w e g ir .
Czwartek: „W esoła para*.
Piątek: „Jadzia do wszystkiego*.
Sobota: „Ach, ta w iosna!*. t
Niedziela o godz. 8 wieczór: „Ach, ta wiosna!

(w  Parku).
Niedziela o godz. 8 w ieczór: „Ożenić się ni® 

mogę* (na Rajskiej). 'Ozmiai
Poniedziałek o godz. 4 po południu: „Za Ocea' iw  

nem* (w  Parku). *VuGS1
Poniedziałek o godz. 8 w ieczór: „Dzwony z C o r 

neville“ (w  Parku).
Poniedziałek o godz. 8 w ieczór: „Nieproszony 

gość* (na Rajskiej).
W torek: „Lalka* (w  Parku).
Środa: „Jadzia do wszystkiego* (w  Parku).
— U n iw e r sy te t  lu d o w y  Im . A . Mleki®’ 

w ic a a  (u l. Szewska 16, I. p).
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i od 

w dni powszednio. — C z y t e l n i a  c z a s o p i ® 3’ kwp; 
otwarta od gods. 11—1 i od 4—9 codziennie, L
B i u r o  otwarte od godz. 6—8 w  dni powszedni®' k. '

t a w  P i

“trzyc
““ty. \

0 szpiegu - Jacobie, o którego aresztowań1" ?^p0wj 
wczoraj pisaliśmy, donoszą pisma lwowski8 
następujące szczegóły: taj gcj

Jacob przybył do Krakowa z Poznańskieg8 % no 
przed kilku laty. Mówiono, źe zajmuje ^  
pośrednictwem w handlu ziem ią pod zab°' *tachu 
rem pruskim i że ma znaczne zasługi okol0 % 8lei] 
wykupywania ziemi z rąk niemieckich. Jaco“ 
podczas swojego pobytu w  Krakowie okazj]' 
wał wielkie zainteresowanie się życiem poi1' Mord 
tycznem, zwłaszcza młodzieży. Ciągle kręci* *ezQan 
się po stowarzyszeniach m łodzieży rzemieśl' ^Sg0 Q 
niczej i akademickiej i bywał stałym goście13 jtawa 
w stowarzyszeniu młodzieży narodowo-dem0'  ̂ Katas 
kratycznej „Zjednoczeniu*, gdzie odnoszo® j.°sz ą ; 
się do niego bardzo sym patycznie, jako 0 êntuck 
emigranta. Jacob skierowywał zaw sze rozmo^J ^  awj,
na temat polityczny i przy tej sposobn<% ny 
badał zapatrywania i dążenia różnych gr°" $  bal°  
minfiiiażT, jJ9 ran

ipł®' k prZi

ftlowlny lw ow skie.

młodzieży.
Gdy po jakimś czasie w  szeregach

dzieży akademickiej zaczęła się rodzić v m
ufność wobec Jacoba, ten zbliżył się do tA° ^%elde 
dzieży rękodzielniczej i stale bywał w  k ,“eie
telni T. S. L. im. Kilińskiego, grupnj3c.e ^  ““ij, 
młodzież narodową, oraz w  „Towarzy®1̂ ,,
Wielkopolan*, skupiająeem emigrantów ? 1̂  ’ zns
boru pruskiego. fl, m

Jacob, nie wiadomo z czego żyjący w \  “®ld
kowie, pozyskał zaufanie dwóch stron®’8 4  tt?eu
wrtliłwnTnmh rr t>omionin Irłńrirnli IV (liiipolitycznych, z ramienia których rozwij8 
mieście działalność organizacyjną pośród ^  
botników. Początkowo pracował w

'egn i c t w i e  n a r o d o w o - d e m o k r a w  ^
n e m ,  n a s t ę p n i e  w ś r ó d  c h r z e ś c i j 0
s k o - s o c y a l n y c h .  Niedowierzanie ie 
jakie się w szędzie budziło przeciw  
nadzwyczaj ruchliwemu, w szędzie ^
się umiejącemu człowiekowi, sprawiło,

P r e c z
z farbką w proszku, gdyż „BŁĘKIT"

jest nowym  środkiem (pastą w  pudełkach) siw ienia bielizny, o w iele piękniejszym i ^ 
datniejszym (1 pudełko „Błękitu* Starczy g g -  „B łękit"  należy tudae w e w szystk ich  han “ |j £  
za 2 paczki farbki proszkowej) najprostszym p g J j jy J jg *  S t O f l iS łd W  H 0 f f K r3k Ó W ' t l t
w  użyciu pod gwarancyą nieszkodliwym.
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a so- ostatnim czasie swego pobytu w  Krakowie 
7 Po* był już tylko ignorowanym, podejrzanej war* 
jneye tości człowiekiem. Wtedy też dla upozorowa­

nia racyi swego pobytu w Krakowie prowa­
dził handel jajami.

W procesie Dekierta, zasądzonego szpiega  
pruskiego i rosyjskiego, występow ał Jacob 
jako świadek. Wtedy nasunęły się podejrze­
nia, których wynikiem było aresztowanie Ja- 
"oba we Lwowie. Jacob w  Krakowie był sta­
łym obserwatorem przyjeżdżających tu Gór­
noślązaków. Polieya krakowska miała na 
Jacoba podejrzenie, że trudni się szpiego- 

ie za stwem, nie było jednak dostatecznych dowo­
dów do aresztowanią go. Gdy podczas pro 

ulicy "eBu Dekierta zarzucono Jacobowi, iż trudnił 
lodów się szpiegostwem, komisarz Krupiński zrobił 
daiósł U niego rewizyę, która jednak nie dała ko­

niecznych dowodów.
Zdaje się, że Jacob nie uprawiał szpiego- 

s przy ! *twa wojskowego, ale wyłącznie szpiegostwo  
letnia ; polityczne.

Echo kradzieży pocztowej. Wczoraj wypu­
szczono na wolność starszego ofieyała po­
cztowego Popowczaka, podejrzanego o kra­
dzież listu pieniężnego z 11,000 K. Śledztw© 
Przeciw nieniu toczy się dalej.

Morderstwo za 10 K, Robotnik Grzegorz 
przyszlak, który zamordował chłopaka i zra­
bował mu 10 K, został wczoraj skazany na 
śmierć przez powieszenie.

Z  j g r a f i s a .

Spalenie się Przemyślan, Do Lwowa przy­
szły wczoraj rano telegramy o wielkim poża­
rze w Przemyślanach. Wskutek tych depesz 
tyyjecbały o godz. 11 przedpołudniem  trany 

mogą ist*sży pożarnej miejskiej i kolejowej. Według 
e prze* doniesień dzienników, miasto stoi w płomie- 
idyum kiach i ogień miał także objąć budynki rzą- 
szkania *ow e, .iak pocztę i gmach sądowy. Wiatr 
laśnień î rozi rozniesieniem pożaru na całe miasto, 
rzemy- ' Jak donoszą, spłonęło 200 domów. Budynki 

tządowe na razie uratowane. Dwa tysiące 
tajuboższych mieszkańców pozostało bez da- 
"hu i ch leba; pogorzelcom udzielono doraźnej 
"omocy.

Według ostatnich wiadomości niebezpie­
czeństwo spłonięcia całego miasta minęło, 
bgółem spłonęło około 300 budynków, prze­
ważnie w dzielnicy żydowskiej. Całe 3 ulice 
•palone. Nędza wielka. Bezdomni spędzili noc 
W gruzach. Straże pożarne były czynne w no­
ty. Budynki rządowe ocalały.

Wielki pożar wybuchł w  niedzielę w  mia­
steczku Stanisławszyk (pow. Brody). Z po 
Woda nieobecności ludzi w domach, którzy 

się ni® yli na nabożeństwie, pożar przybrał ogromne
„ w°zmiary. Spaliło się pól m iasteczka; szkoda 
a ucea Vynos; io ą .0 0 0  K.

" 2 Cor Z  a a b B P B  r o s y j s k i e g o .
roszony Owa wyroki Śmierci. Onegdaj rozpoznawano

^ warszawskim sądzie wojenno-okręgowym
Prawę Aleksandra Pietrzykowskiego i Edwar-

ichie* ę  Krupińskiego, oskarżonych o zamach na
,ainych agentów, dokonany w  dniu 26 maja

°d t r' na rogu ulie Grzybow 8kiej i Towa-
anio*'' gdzie urz^<Jzili oni w liczbie 9 zasadz-
szedni*' % W czasie zbliżenia się ku nim robotni

Pietrzykowskiego i Krysińskiego, agenci
. l e .  przymali ich, każąc im podnieść ręce do

ni® W ówczas Pa®ly strzały, na które agenci
° Waki® iePowiedzieli również wystrzałami, z których
-owa  ̂den trafił Krysińskiego, Pietrzykowskiego

. • „o $  schwytano i wraz z Krysińskim odsta- 
nskiega do cyrkułu.
uje

4
mu od 
i obraz 
i walk 
szorzę- 
idrycie. 
e zdję0

io sn a.

bo- »h wojenny skazał obu za udział w za- 
• Ẑ xo\o na aEentów — na śmierć przez po-
1 ? „b le®2enie. i. JacoP
okazy' S e

m. p ![ tjj ^"rdarstwo w Wiedniu. W noay ubiegłej 
! • t e *118111 sPrawcy  dokonali mordu rabunko

na 29 letniej prostytutce Piller, rodem 
ToscieP* uawaryi.
ł-de<  K a ta stro fa  awiatorów. Z Nowego Jorku do- 
1̂ BZ°d0 ^ent?: ^ ecPuS depeszy z Glasgowa w  stanie 
iko . te „"‘/b y  wiceprezydent amerykańskiego klu- 

^cznv vycxneg0 F o r b e s  1 artysta drama- 
0 nP te hoi,, a t e s, którzy onegdaj rano wznieśli 
b gr te  Datoi w Quincy (Illinois), spadli wczoraj 

io* ‘"h ranni j nieprzytomni. Dotąd nie zdołano 
b 0 ie. o(Pr2{ ,^ 0Wadzić do przytomności.
!ić t l  C . f ' 01* *  w 3 karach . Poseł tow. Van- 
d° *>‘1  C « d e  w  ioterpelacyi wniesionej w parła 
W S A  t e te 1.6 belgll8kim zwrócił uwagę ministrowi 
ip ^  te?}.’ 1Z. papiery  państwa Kongo, wartości 
’zy 8 t e  ‘honow, przypadłe państwu belgijskie- 
w 2 Znajdują się w rękach baronowej Vaug-

<rff  Worganatycznej żony zmarłego króla
^  ■et'® ty u Obecnie ogłasza bliższe szczegóły  

on®1. ^  ę e u p le “ :
wij® q̂. hty dn iu , zanim  k ró l Leopold  II został ope- 
iT°  0 jj* "y»  kazał kom endant k ró lew skiego  pa- 
8 " r " i b . , aron Sn o y zawołać kam erdynera kró-

— Jutro o godzinie 9 rano będzie czekał 
przed pałacem powóz, który zawiezie pana 
do Boulevard du Regent Nr 6 (pałac królew­
ski). Tam powiedzą panu, gdzie ma się pan 
udać.

Następnego dnia Degueldre przyjechał po 
wozem  do oznaczonego miejsca, gdzie zastał 
barona Snoy oraz Poclez, ojca (generalnego 
dyrektora ministferyum skarbu) i syna (na­
czelnika biura w ministeryum kolonij). Baron 
Snoy dał mu kopertę i klucz i kazał mu je 
oraz trzy kufry odwieźć do banku „Societe 
Generale*.

—  Znajdzie pan tam — powiedział baron — 
osobę, której proszę oddać kopertę, klucz i 
te kufry.

Tam spotkał baronową Vaughan, której też 
te rzeczy oddał.

Trudno będzie chyba teraz wydostać 30 
milionów od baronowej Vaughan.

3. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i 
plancie — krajowe i zagraniczne, nowe i prze­
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

a t y lego Degueldre i powiedział m u:

Odsłonięcie pomników  
K ościuszk i i Pułaskiego w W aszyngtonie

Waszyngton. Wczoraj odsłonięto tu uroczy­
ście pomniki polskich bohaterów Kościuszki 
i Pułaskiego, którzy walczyli o niepodległość 
Ameryki. Pomnik Pułaskiego jest podarun­
kiem kongresu (parlamentu Stanów Zjedno­
czonych), pomnik Kościuszki darem narodu 
polskiego, a mianowicie fundacyą rozmaitych 
polskich związków, przedewszystkiem Zwią­
zku narodu polskiego w Ameryce.

Przy odsłonięciu pomnika Pułaskiego w y­
głosił uroczystą mowę prezydent Stanów Zje­
dnoczonych T a f t ,  przy odsłonięciu pomnika 
Kościuszki przemawiał sekretarz wojny D i- 
c k i n s o n.

Prezydent T a f t  poświęcił obu wodzom  
słowa uznania i porównał ich z Laffayettem  
i Rochambeau. Wskazanem jest, aby Amery­
ka bohaterom, którzy w godzinę niebezpie­
czeństwa przybyli jej z pomocą, poświęciła 
trwały znak wdzięczności. Gdyby Pułaski i 
Kościuszko mogli widzieć, jak trzy miliony 
polskich obywateli zajmują honorowe miejsce 
wśród ludności Ameryki, do której pomyśl­
ności się przyczyniają, gdyby mogli odczuć 
szczęście, jakie oni znaleźli pod sztandarem  
gwiaździstym, który obaj generałowie dopo­
mogli obronić, to odczuliby, że praca ich nie 
była daremną.

Sekretarz wojny D i c k i n s o n  podobnie 
wyraził się z uznaniem o polskich wodzach. 
Powiedział, że Kościuszko niejednę ze swych  
szlachetnych zalet zawdzięczał swemu połą­
czeniu się z Washingtonem. Od początku je­
go działalności aż do pola walki, na którem  
p o k ryty  ranami padł, w ypowiedziawszy pro­
rocze słowa „finis Poloniae*, niema ani je­
dnej zmazy na jego chwale. Jego miejsce jest 
wśród bohaterów św ia ta ; na zaw sze jest ono 
połączone z Jerzym Washingtonem.

R o o s e y e l t  przesłał na uroczystość od­
słonięcia pomników na ręce Związku naro­
dowego polskiego następujący telegram: 
„Przyjmijcie panowie me życzenia dla wszy  
stkieh Amerykanów polskiego urodzenia czy  
pochodzenia, z okazyi odsłonięcia pomników  
obu wielkich polskich bohaterów, Kościuszki 
i Pułaskiego, których imiona na zaw sze za­
pisane są na honorowej karcie historyi am e­
rykańskiej*.

Odsłonięcie pomników poprzedziła parada 
wojskowa, w której w zięły udział regularne 
wojska, stacyonowane w forcie Myers i 
gwardya narodowa dystryktu Kolumbia.

Równocześnie nastąpiło tu otwarcie p o l ­
s k i e g o  k o n g r e s u  n a r o d o w e g o ,  na 
który przybyło około 1000 delegatów z w szy­
stkich części Stanów Zjednoczonych.

Przegląd społeczny.
Miejska Kasa chorych w Krakowie. Nowy 

zarząd ukonstytuował się, wybierając preze­
sem ponownie tow. Zygmunta Ż u ł a w s k i e ­
g o , a wiceprezesem przedstawiciela praco 
dawców p. W ładysława M e r e s i ń s k i e g o .  
Sąd polubowny wybrał przewodniczącym adw. 
dra Jerzego T r a m m e r a .  W ydział nadzór 
czy ukonstytuuje się w najbliższych dniach.

T E L E G R A M Y
z dnia 12 maja.

Braitar-Pattai.
Wiedeń. Jak d on iosły  telegram y, p oseł 

Breiter na końcu  w torkow ego posiedzenia

Izby w  zapytaniu  do prezydenta ostro za­
p rotestow ał przeciw  przyw ołan iu  go  do 
porządku, poczem  prezydent dr Pattai, 
którem u p. Breiter w ykrzyknikam i ciągle  
przeryw ał, energiczn ie w ezw ał go  do sp o ­
koju, a jeg o  zachow anie s ię  w obec p rezy­
denta w  k ategoryczn y  sposób  odparł. P o­
se ł Breiter w y sto so w a ł do prezydeta  Pat- 
taia list, w  którym  prosi go najusilniej, 
ab y  form , nakazanych  przyzw oitością, jak  
w ob ec innych  p osłów  i w obec n ieg o  prze­
strzeg a ł; w  p r z e c i w n y m  r a z i e  b y ł ­
b y  z m u s z o n y  k u  s w e m u  w i e l k i e ­
m u  u b o l e w a n i u  p r z y p o m n i e ć  m u  
o b j e k t y w n o ś ć  p r e z y d y a l n ą  w  
b e z p o ś r e d n i  a  d o t k l i w y  s p o s ó b .

P rezyd en t Pattai w skutek  teg o  polecił 
posłom  P antzow i i S tólzlow i, ab y  p o c z y ­
n i l i  k r o k i  w t e j  s p r a w i e .

D ziś otrzym ał dr Pattai liczne p ism a  
od posłów , którzy w yrażają u b olew an ie i 
oburzenie z p ow od u  zachow ania s ię  p osła  
Breitera.

Proces Hofrichtera.
Wiedeń. R ozpraw a przeciw  H ofrichterow i 

odbędzie s ię , w ed łu g  d on iesień  dzienników , 
w  p i e r w s z y  d z i e ń  p o  Z i e l o n y c h  
ś w i ę t a c h .  Term in jest już o s t a t e c z n i e  
u sta lony.

Trzęsienie ziemi.
Wiedeń. Centralna stacya  m eteorologiczna  

donosi, że  o godz. 9'17 odczuto tu 4  s e ­
k u ndy trw ające lek k ie  trzęsien ie ziem i w  
kierunku z p ó łn o cy -n a  zachód.

Wiedeń. D zienniki donoszą, że  wczoraj 
odczuto bardzo siln e  trzęsien ie  ziem i na  
Sem m eringu. W  G loggnitz odczuto nad­
zw yczaj silne trzęsien ie , które trw ało 4 do 
5 sekund. Z egary stan ę ły  a w ie le  przed  
m iotów  spad ło  ze ścian  na ziem ię. L iczne  
m ieszkania w ykazują ry sy  na pow ałach . 
M ieszkańcy w  panice uciek li na u lice i część  
n ocy  spędzili na polu.

Nowy Jork. Z San D om ingo donoszą, że  
odczuto tam  wczoraj o godzinie 3 nad r a ­
nem  trzęsien ie ziem i.

San Josć. (Costarica). Po kilku mniejszych 
dało się tu wczoraj odczuć gwałtowne trzę­
sienie ziemi. Tysiące m ieszkańców opuściło 
miasto.

Dalsze walki w Albanii,
Konstantynopol. Onegdaj od b y ły  się  w a l­

k i koło  Prizrentu, które zak oń czy ły  się  
z w y c i ę s t w e m  w o j s k  t u r e c k i c h .  
Prizrent znajduje się  ob ecn ie zu p ełn ie  w  rę­
kach  w ojsk  tureckich. W iele  m iejscow ości 
okolicznych w yw iesiło  białe chorągw ie, aby  
w strzym ać og ień  artyleryi. M ahmud Szef- 
ket basza w yjech a ł do W eriszow icy.

Salonika. M inister w ojn y  Mahmud Szef- 
ket-basza  p ostan ow ił w  W eriszow icy urzą­
dzić s ta ły  garnizon, z ło żo n y  z 8 batalio­
nów . Budow a potrzebnych  koszar odbędzie  
się  w  najbliższym  czasie.

Skoplje. W  okolicach K aczaniku, W eris- 
sow icz i G ilou ogłoszono s t a n  o b l ę ż e ­
n i a .  R ów nocześn ie og łoszon o  odezw ę, w zy ­
wającą ludność d o  w y d a n i a  b r o n i .

R osyjsk i attache w ojsk ow y  przy am ba­
sadzie w  K onstantynopolu  u d ał s ię  do g łó ­
wnej kw atery tureckiej, ab y  b yć  św iad ­
kiem  operacyj tureckich.

Konstantynopol. U rzędow a d epeszaT orghu- 
ta baszy  donosi, że  po 3-dniow ej w alce  
w ojsko o czyśc iło  zu p ełn ie  dolinę Czernolje- 
vo , spaliło w ieś B udakovo, gd zie  m ieszkał 
szef p ow stań ców  H assan-H ussein . P o ­
w s t a ń c y  z w i e l k i e m i  s t r a t a m i  u- 
c i e  k 1 i ku D jakovo. 8 żo łn ierzy  zabitych , 
2 oficerów  i 18 żo łn ierzy  rannych. Połą­
czenia telegraficzn e z Prizrent i V eriszo- 
vicam i b ęd ą  dziś przyw rócone.

Po śm ierci Edwarda VII..lRBrftOTrfW. . ■ ni ■■■■■■ mi i w
Posiedzenie parlamentu.

Londyn. W  Izbie gm in od czyta ł A sąu ith  
orędzie króla, w yrażające podziękow anie  
za w spółczucie , poczem  w spom niał o  w ie l­
kich zasłu gach  króla Edw arda, za  którego  
rządów  idea państw ow a rozw inęła się  tak  
siln ie, jak  n igd y  przedtem . Dalej zaw ia­
dom ił prem ier, że  Izba będzie na razie  
odroczoną do 17 m aja, a później do 8 czerw ­
ca. W  p rzyszłym  tygod n iu  p rzed łoży A s­
ąuith  Izbie w n iosek  o rew izyę  listy  cy w il­
nej króla.

Zmiana deklaracyi królewskiej.
Londyn. B. R eutera d o n o s i: Jak s ły ch a ć , 

rząd p ostan ow ił w  tej se sy i parlam entar­
nej w n ieść  projekt u staw y , zm ieniający  
deklaracyę króla przy w stąp ien iu  n a  tron. 
Mają b yć  w y łączon e  p ew ne zw roty, m o­

gące  obrazić p osłów  rzym sko-katolickich . 
D otyczące ośw iad czen ie brzm i, że  n ow y  
król n ie n a leży  do k o śc io ła  rzym sko-ka­
to lick iego . O św iadczenie to po raz pierw ­
szy  zosta ło  z łożon e przy w stąp ien iu  na  
tron króla W ilhelm a III. i królow ej M aryi 
w  r. 1689. R zym sko-katolicka ludność już  
nieraz u siłow a ła  osią g n ą ć  w y łączen ie  tych  
słó w , które obrzędy rzym sko-katolick iego  
k ościo ła  nazyw ają przesądam i i b a łw o­
chw alstw em .

Nowy król.
Londyn. „D aily N ew s* podaje charakte­

ry sty k ę  króla Jerzego. P ism o to  tw ierdzi, 
że  król Jerzy  n ie b ędzie  k onstytucyjnym  
królem  przeciętnego typ u . Przychodzi on  
z w yrobionem i już przekonaniam i i bez  
w alki z pew nością  przekonań tych  n ie  po­
rzuci. Jako k siążę  W alii n igd y  król nie  
k ry ł s ię  ze  sw oim i projektam i. Scharakte­
ryzow ać go  m ożna jako im peryalistę. P o ­
znał on  c a ły  św iat podczas rozleg łych  
sw oich  podróży. Jest on  nadzw yczaj su ­
m ien n y  i w szy stk o  traktuje nader pow a­
żn ie, a nadto je st on  naturą im pulsyw ną, 
która w  słow ach  n ie  um ie się  ham ow ać.

Rozruchy w Chinach.
Londyn. Jak donoszą z Pekinu, w  Juan- 

szan wybuchły rozruchy. Budynek misyjny 
został zniszczony; szczegółów brak, ponie­
waż druty telegraficzne przecięto.

S p ra w y  p a r ty jn e .
„Głos Kobiet* od 1 maja wychodzi dwa 

razy w miesiącu jako pismo samodzielne, a 
tem samem także nie będzie już nadal do­
dawane jako dodatek do „Robotnika Śląskie­
go*. Adres administracyi „Głosu Kobiet* : Zo­
fia Seidlowa, Morawska Ostrawa, ulica Sta­
wowa 2.

Zmiana ta oznacza niewątpliwie znaczny  
krok naprzód w  rozwoju naszej młodej, ale 
silnej już i świadomej celu Organizacyi ko­
biet P. P. S. D. na Śląsku i w Galicyi.

„Robotnik Śląski* zostanie natomiast roz­
szerzony co do objętości tak, że ubytek do­
datku zostanie prenumeratorom wynagro­
dzony.

Ze stowarzyszeń I zgromadzeń.
Ogłoasema petitowe o zgromadzeniach i zebra 

ulach można umieszczać tylko za opłatą 4 0  ha- 
S e rz y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują I  k o F o n ^  
za jednorazowe ogłoszenie.

* Grupa robotników  i robotnic z fa­
bryki tytoniu  w K rakow ie urządza p u b 1 i-
c z n e  z g r o m a d z e n i e  w piątek 13 maja b. r. o 
godz. 6 wieczorem w sali t e a t r u  l u d o w e g o  
przy ul. Rajskiej w sprawie budowy tanich m ie­
szkań Na zgromadzeniu referować będą: tow. poseł 
I. Daszyński, dr Józef Drobner i przewodniczący 
centr. Związku robotników tytoniowych w W iedniu 
tow. Fr. Pattermann. Na zgromadzenie zaprasza 
wszystkich członków grupy, oraz ogół mieszkańców 
Krakowa zarząd.

* Nadzwyczajne posied zen ie  zarządu  
Ztvlązku stow . rob. w  K rakow ie (ul. Zw ie­
rzyniecka 10, I. p.) odbędzie się w e czw artek  
12 m aja b. r. Sprawy bardzo ważne. Uprasza 
się wszystkich członków o punktualne przybycie. 
Początek o godz. 7 wieczór.

* Zmiana lokalu . II.  krakowska grupa ogól­
nego związku p i e k a r z y  w Austryi i stowarzy­
szenie „W łasna pomoc* znajdują się obecnie przy 
ni. F ilipa 2 we wspólnym lokalu.

* Sekretaryat organizacyi kob iet P . P .
S. D. przeniesiony został z u licy W iśinej 5 do 
lokalu własnego przy Związku stow. rob., ulica 
Z w i e r z y n i e c k a  10, I. piętro, drzwi Nr. 2.

* Baczność robotnicy z m agazynów  
w ojskow ych! W  niedzielę 15 b. m. o godz. 12 
w południe odbędzie się w P r z e m y ś l u  przy ul. 
Słowackiego 15 p i e r w s z e  w a l n e  z g r o m a ­
d z e n i e  Związku robotników magazynowych z po­
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie z działalno­
ści dotychczasowej. 2) W ybór zarządu krajowego 
Związku. 3) W ybór zarządu grupy przemyskiej. 4) 
W nioski i  interpelacye.

NADESŁANE.
(Za dział ten redakeya nie odpowiada).

P olecam y naszym  rodzinom  jak  naj 
goręcej

Kolińską domieszkę do kawy.

E. L ack en b ach er
B o  o km  a  k e r

f i l i a :  Kraków, ul. Św. Marka 18 (róg Fio­
ryańskiej)

przyjmuje zakłady dla wyścigów konnych, odbywają­
cych się na większych placach wyścigowych Eu ropy.

Zakłady startowa, double I trible’events.

CUDełna W VS0rZ6daŻ poniżej cen własnego kosztu
J  ■  S D rzed a n e  z e g a r k i  | p i e r ś c i o n k i  | p a p i e r o ś n i c e

- r j l l  bnrzenfa domu przy nlfcy C O
ikoW> tmiia Goldwassera w Krakowie brOOZKICJ 00

s p r z e d a n e

z o s t a n ą :
z e g a ry  p e n d u lo w e  

b u d z ik i
ła ń c u s z k i j b ro s z k i
k o lc z y k i I b ra n z o le tk i

i wszelkie wyroby złote i srebrne, oraz wyroby z chińskiego srebra*



M E  OGŁOSZENIA
Za anons w  „Drobnych ogłosze­
niach" liczym y za każde iłowe 

6 hal., tytuł 20 hal. j

T o k a rz , w y c is k a c z ,
samodzielny znajdzie stałe zajęcie. 
Z. Popiel, Lwów, Franciszkańska 10.

Z d o ln e g o  b ie la r z a
znającego się gruntownie na pobie­
laniu (Graugusverzinnung) poszu­
kuje się. Zgłoszenia do Działu in- 
seratowego „Naprzodu" pod P. L. 
ul. św. Marka 21.

P o m o c n ik  h a n d lo w y
lat 26, z działu korzenego, farb, w in 
i wódek, poszukuje posady w  miej 
scu lub też jako kierownik sklepu 
na prowincyi. Łaskawe zgłoszenia 
do Działu inseratowego „Naprzodu", 
ul. św. Marka 21, pod Handlowiec.

Maszyna parowa
o sile 3 — 4 koni, prawie nowa, 
jeszcze nie montowana zaraz do 
sprzedania. — Wiadomość „Tęcza" 

ulica św. Sebastyana 11

Karmelowane
owoce i marcypany (Gtasse)

'/«klg. koron 2 '0 0 .
Poleca

Jan M ichalik
Cukiernia Lwowska. 

Kraków, ul. Floryańska 45.
Specyalne cenniki darmo i opłatnie,

R o m a n  B lu th
Generalny za stępca krakowskiej 

fabryki tutek
„KOSMOS" St. Wołoszyńskiego

na Kraków i Podgórze. 
Manka w Podgórzu, ul. Krakusa 24.

OKAZYA!
Nowo otworzony

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
1 jubilerski poleca po najtatoych oacaob: 
System-Roskopf K  3, prawdziwy 
Roskopf-Patent K  12, Budziki 

kolejowe po 2 K  50 hal. 
W ie lk i wybór zegarów penduło- 

wych z 3-letnią gwarancyą. 
M. WOLLMAN, KRAKÓW 
31. UL. GRODZKA 31. 

Reperacye po cenach przystępnyah.
Zlecenia z prowincyi załatwia odwrotnie

TŁUSZCZ
k o k o s o w y

potaniał
w handlu pod firmą

Wojciech OlSZOWSki
w Krakowie

Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.
Jednorazowa próba przekona każde­

go o jakości.

■ »<!'. ff / \ -i '  *  ' J  F  (  j  \ \  • * *

Z o f ii
Biesiariecktef
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje  
M e ty  okrętow e d o

Ameryki
L  I I  i I I I  kł. dlaparo-

oraz bilety krełejo wedla 
kolei północno- 
kańskich wewsz.

kierunkach.
Ceny ś c iits  wadia ta ry f 
okrętowych I fcsiejowyeh.

Bltoty okrętowe Ko-Kaaâ
A bilety kolejowe kanadyjskie.
Praopukty darmo i  i p a i i l i

F a b ry k a  w ó z k ó w  d z ie c ię c y c h  
i  w y ro b ó w  k o s z y k a rs k ic h

R. LIPSCHCTZ
K R A K Ó W , u l. S ła w k o w s k a  14 .
Rajaowszs modele wózkiw dziecięcych w wykwlntnem wykona­
niu — wszelkie wyroby koszykarskie w wielkim wyborze na 

składzie. Uskutecznianie wezelklch reperacyl.

Oddział losow y
c . k . u p rz y w .

Akc. Tow. Kantorów  
W ymiany „MERCUR"

F i l ia  w  K ra k o w ie  
u l. F lo ry a ń s k a  2 8

poleca do najbliższych losowań następujące losy:

2 ° |o  losy Serbskie
Losowanie 14 maja 
G łów n a w y g r a n a  

F ra n k ó w  8 0 .0 0 0  F ra n k ó w .

3°|o lo s y  K r e d y t. Z ie m sk ie  I E.
Losowanie 17 maja 
G ł ó w n a  w y g r a n a  

K o ro n  9 0 .0 0 0  K o ro n .
4°|o lo s y  W ę g ie r . H ip o t e c z n e

Losowanie 17 maja 
G ł ó w n a  w y g r a n a  

K o ro n  4 0 .0 0 0  K o ro n .
L o sy  W ę g i e r s k i e  P r e m io w e

Losowanie 17 maja 
G ł ó w n a  w y g r a n a  

K o ro n  2 0 0 .0 0 0  K o ro n .
Tak pojedynczo jak i w  grupach z a  g o t ó w k ę  p o  
k u r s i e  d z i e n n y m  l u b  n a  d o w o ln e  s p ła ­
ty  m ie s ię c z n e , pod najkorzystniejszymi warun­

kami.
Odsetki od losów  procentowych płyną już od złoże­

nia pierwszej raty na korzyść nabywcy.

Ksiggaraia S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

poleca dzieła pedagogiczne

R eu ssn era
do bardzo 
nauki 
mu baz
wymowy i kluczem, pod tytułem :
S a m o u c z e k

Polsko-Niemiecki kurs I-szy

k. 2 40, kurs Il-gi k. 4’80. — 
Polsku-Franeuskl kurs I-szy 
k. S‘60, kurs Il-gi kor. 9‘60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy 
k. 2 30, kurs Il-gi k. 360,— 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy k. 

4-20, kurs H-gi k. 5 40. — Amerykań­
ski Przewodnik z rozmówkami angiel- 

skiemi k. 1*30.Metodą Berlitza
udzielają  

tekcyj esefeRyeh i zMorowyeh
A n n l i l f  z wyższem wy- 
I Ń B i y i S a  kształceniem.
F ran cu zz wyższem ***1 kształceniem.

N i e m i e c  zwyZszenłwy‘kształceniem.
W l A d l a  z w yż sz e m  wy- 

m C  *■  kształceniem.
Ui. Floryańska 25,1. piętra.

1 kilogram sza­
rego, dartego K  
2’—, nawpół bia­

łego K  2"80, białego K  4"—, białego puchowego 
prima K  6’—, pierza dartego w najlepszej jakości 
K  8'—, puchu szarego K  6 —, białego K  10'—, pu­
chu brzusznego K  12-—, od 5 klg. wysyłka franko.

G o to w e p ie r z y n y czerwonego," niebie­
skiego, żółtego lub białego inletu (Nanking) jedna pierzyna, 
wielkości 180X11® c®- z dwoma poduszkami w ielk. 80X58 cm., 
dostatecznie wypchane nowem, szarem, czyszczonem, jędrnem 
i trwałem pierzem K  16"—, półpuchem K  20’—, puchem K  24’—, 
sama pierzyna K  12, 14, 16, poduszka K  3, 3'50, 4, pierzyny 
o w ielk. 180X140 cm. 15, 18, 20, poduszki 90X70 lub 80X80 cm. 
K  4-50, 5-—, 5-50. Podściółki z gradlu 180X116 cm. K  13 i 15. 
W ysyła za zaliczką, w bezpłatnem opakowaniu od K  10 franco 

M a x  B e r g e r ,  D e s c h e u itz  N r . 7 0 0  (BOhmerwald). 
Cenniki na materace, koce, okrycia i inne artykuły na pościel 
darmo i opłatnie.. Towar niepodobający się zamieniam lub zwra- 

cam pieniądza.

ZAKŁAD KRAWIECKI
P IO T R A  G Ó R K I W  K R A K O W IE

Rynek główny 34. (Pałac Spiski).
Wykonuje zamówienia sumiennie tak z powierzonych lub tamże 
obranych materyałów, według angielskich pierwszorzędnych żurnali 

p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .
Firm a polecana przez poważne osobistości, szczyci się zaufaniem 

ogółu W . Panów i Pań.
Na prowincyę wysyłam  próbki, modele i sposób brania miary.

W ykonanie w  term in ie , :: Dodatki najlepsze. 
Nauczycielom, akademikom i klasie roboczej 10 procent taniej.

| HSWlAOfli
r s
aby do-

: gWMMjoya ,

H M M  
u  tawn.

astiucę. 
10 Karaś

Ko lska, a 1£ ra t ., 
sortowanych 
6 Koron.

ww U J L "
•W ra bygjenlczno l a b y  

*P E «Y a ijv o ś c i I  stawca
OUMOWE

„OU-Ę"
i nie 

daj się 
pan 
zbyć 

jakiemś 
mniej

wartościowem naśladownictwem, 
które za tę samą cenę eo „OLLA" 
bywa polecane. — Z a jmujące ,  
pouczające i oryginalne cenniki 
z podaniem źródeł nabycia darmo 

z C e n t r a l i  g u m y  „OLLA", 
WIEDEŃ, 11/72, Prałerstrassa 57. 
Przez przeaało 2000 lekarzy za 

najlepsze polecane.
Do nabycia we wszystkich apte-, 

kach, drogueryach etc.

Samoczynne zaopatrywanie
się w wodę

z głęboko położonych 
źródeł urządza 

najstarszy i największy 
słowiański zakład

Ant. Kunz
e. k. dostawca Jdworu 

Bran ice, 
Morawa-Austrya.

'/csfBkty »r»tls l franko.

Na reumatyzm
gośeiec, postrzał, (ischias) i  ła­
mania poleca się uśmierzające 
nacieranie, od w ielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez w ielu 
lekarzy ordynowane i przez zna­

komitości uznane
Lioimeatuni Gaultberiae compositum
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

„N E R W O L «
chemika dra Juliusza Franzosa, 
aptekarza w  Tarnopolu. — Cena 
flakonu 80 h., 10 flakonów 8 K, 
nie licząc opakowania i franko. 
Tysiące listów dziękczynnych do 
przeglądnięcia. — D w a razy 

dziennie wysyłka pocztowa.
Do nabycia w  aptece Dra Juliusza 
Franzosa w Tarnopolu. W  Krako­
w ie w aptece Wiśniewskiego i 
Redyka, jakoteż w  drogueryach 
Pachuckiego, fieifera, W iśniew ­

skiego i Zopotha.

i

Pniloncuo nadzwyczajne reznl- 
tp i lO j lb jd )  taty przy użyciuKurcze, e p i l e p t i c o n

prawnie zastrzeżone 
Cena 7*— kor. 

n A ruin Uf O Proszę żądać rozpra- llwIWUnGi w y  lekarskiej Nr. 55. 
bezpłatnie z głównego składu: Apte­
ka pod Austrię, Wien, IX., albo wprost 
z f a b r y k i :  Prłv. Sohwanenapotheke 

Frankfurt am Mało.

Choroby

Ważne
dla PP. Akademików I

Literaturę z dziedziny prawa 
i medycyny, jakoteż beletrysty­
czną, oraz leksykony Mayera 
i Brockhausa, także klasyków 
polskich i niemieckich, również 
dzieła muzyczne, podręczniki 
fachowe wszelkich zawodów, 
sprzedąje bez podwyższenia 
ceny, na spłaty miesięczna po­
cząwszy od 1 kor. — Zamówie­
nia ustne i pisemne przyjmuje 
R. Llebsrman, Kraków, Brzozowa 16

L
Po nadesłaniu 10 b. na porto, 
wysyłam  obszerny katalog.

ih A  A  d p

Na prezenta, Imieniny i Wesela
fabryczny wyrób tortów pierw­

szej jakości. . . od 3 K. 
fantazyjne . . . .  „ 5 „
rówńież ciasta po 6 halerzy 

poleca
Fabryka wyrobów eokiarnlczych

prowaduma pod osobistym zarządem R. Pieczarki

; P o s e ls k a  15, Kraków.
Na prowincyę zlecenia odwrotnie.

t r ' v <c

Czy drobny przemysł u nas może 
konkurować z fabryczną tandetą?

Z powodu wojny konkurencyjnej 
między fabrykantami angielskimi a 
niemieckimi, mogę obecnie wyko­
nywać na zamówienie 
Ubrania marynarkowe od K  40’—
Zarzutki o d ..........................  36’—

z oryginalnych angiel­
skich materyałów od . „ 60’— 

Zarzutki od K  50 — i t. p. — W y­
kończenie według n a j n o w s z y c h  
żurnali — b a r d z o  w ielki wybór. 

K raw iec

Jan Wleczyński
Kraków, Krowoderska 44, sklep.

Cudem amerykańskiego przemysłu jest
nawo wynaleziony ołówek do dodawania „M aiim 1

z przyrządem do pisania ołówkiem i atramentem. Nadzwyczaj' 
nie pomysłowo skonstruowany aparat ten służy do szybkiej?® 
i pewnego dodawania, a sposób używania jest bardzo pojedyO' 
czy, funkeyonowanie zaś bez zarzutu: Praca wielogodzinna przy' 
rządem „Mailm" nie powoduje zwyczajnego zdenerwowani* 
i znużenia, również zaoszczędza się ,,Maximem' w iele czasOi 
a rezultaty zupełnie pewne. Cena za 1 sztukę z pouczeniem do* 
kładnem i przejrzystem za zaliczką kor. 10.60 przy nadesłani® 
pieniędzy z góry 10 kor. Do nabycia u generalnego zastęp®?

Em. Erbar, Wiedeń 11/8. Ennagassa Nr. 21.

NOWOJORSKA GERMANII
Ttwarzystwo asekuracyjna na lycis f

Generalna Dyrekoy* dla Buropy: Btrftl, W. 64, Mnnstram I, m  włttny®/ 
Generalna Reprezentacja dla Austryi: WMti, I. Steburtojj II,  wa wttłOf®

.  178,528.310-— 

.  30 ,7«.W »-

.  2£16.3S«
„ li.71i.M7b  ] i i ^

B?aa ubutpUezo* s kuścem roku IM S .................
ętan czynu, wodłutf hiioaau z kobeom r. MOC . . . 
bochid ia  p r tm ic  asekuracyjne i oAaołhj *  r. U H
Badwyika a obrotu reonago 1996....................................... .....
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Saeseg eH n e  k o rz y ś c i 
jakie daje Nowejercka Barmanie swoim ubezpieczanym aą: ((

1) te  odziała pierwszej dywidendy ju t po upływie pierwszego rok® 
pieczenia; J

2) te police po 3 latach od wystawienia są o tyle nlezaczepialne, *« u 
wują swą wainość, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła 
samobójstwa lob pojedynka, a nawet w takim wypadku skoro *  
zawiera objektywnia fałswywe deklaracye; J

6) te  dozwolone są podróie i pobyt na całej ku li ziemskiej bez 0 
prem ii; , X

4) te ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadak wajny, powołanych p®8 
bez padwyłtzanla premii;   .„ '

5) po 3-letniem ubezpieczeniu mołe ubezpieczony, przy wstrzyma®1 
szego płacenia premii, tądać: J

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych ra 
c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci) y  
reg la t; cyfrowe świadczenia Towarzystwa są w polieacb 
rycznie uwidocznione. /

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył 
czai przyjmuje się, te tyczy sobie sposobu c) i polica zostaje *® j  
esnie w mocy na całą kwotę ubezpieczeniową, mote jednakowot a* 
ubezpieczonego, pe złożeniu dowodu m oiliwości ubezpieczeni*
Seaiu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dals*y 
uzyskać pełną moc prawną.

Śonoraina igeneya dla S a lic y l zachodnia] j
w  K ra k o w ie , p rz y  o lic y  J a s ie ]  1**

es o p. Zygmunta Gleiizman;;. ^
Towerzystwo nawiąte chętnie stosunki z osobami nadając e#*,) 

^kwizycyi ubezpieczeń na tycio, udzielając tym ie korzystnych w #  /

D O  A M E R Y K I
przewozi szybko i tanio

Biuro podróży B. Karisberga, Hamburg, Ferdinandsłr. 571>
Szczegółowe bezpłatne wyjaśnienia dla wychodźców i Jadących w kajutach-

Sumienna obsługa. .■ Potrzebni zastępcy.

G łó w n e  zastęp stw o  ro w e ró w
J . Pucha I S-ki, m arki Styrya w  Graco* j

Posiada także na składzie rowery 1
kopp, Glebus, Graziosa, Diamant, R eS® /  
począwszy od kor. 90, za gotówkę i p 

miesięczne na dogodnych warank* J
^  — -  --SWŁ Przybory do rowerów po cenach fsbry®* J

M. GERTLER, Kraków, Zwierzyniecka 17, tel. 2062/]
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